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Wiadomości krajowe. 


'Z Berlina, dnia 11, Października, 


na zamek Sanssouci ; 
„JJ. KK. WW. Książę pruski, Książę 
Karól i Książę Albrecht powrócili tu z 
Liineburga. 
Przybył tu: Generał-Major a la suite N. 
Pana, Rauch, z Poznania. 


Z Wrocławia, d. 9. Października. 
Właśnie w tćj chwili odbieramy zasmucają- 
cą wiadomość, Wczoraj wieczorem w Bern- 
stadt piorun uderzył, w skatek czego powstał 
pożar, który wielką część miasta pochłonął. 
a 
Wiadomości zagraniczne. 
SEE. 
Polska. 


Z Warszawy, dnia 10. Października. 
Dnia zawczorajszego rano, w obec zgroma- 


dzonych urzędników Władz wszelkich, w ko- 


ściele Metropolitalnym św. Jana, odczytany 
został z ambony Manifest Jego Cesarskićj Mo 
ści z d. 8. (20.) Września r. b., wydany z po- 
wodu szczęśliwego powicia przez Jej Cesarską 
Wysokość W. Xieżnę Cesarzewnę Maryę Ale- 
xandrównę, małżonkę Jego Cesarskiej Wyso- 
kości W. Xięcia Cesarzewicza Następcy Tronu, 
Syna, któremu nadane zostało imię Mikołaj. — 


Następnie na podziękowanie Przedwiecznemu 
za ten radosny dła wszystkich wiernych podda- 


„. nych wypadek, 
ł z podróży do Liineburga 


„oraz w celu uproszenia zlania 
łask wszelkich na | MAE yta JW. Bi- 
skup administrator archidyecezyi Warszawskićj, 
Chmielewski, odprawił mszę świętą, w końcu 
którćj zaintonował Te Deum. — Podobneż dzięk- 
czynne nabożeństwa i modły odbyły się jedno- 
cześnie we wszystkich kościołach wyznania ka- 
tolickiego w Warszawie, 

Wypis z Protokuła Sekretaryatu Stauu Kró- 
lestwa Polskiego. — Z Bożej łaski My Mikołaj 
I, Cesarz i Samowładzca Wszech Rossyi, Król 
Polski, etc, — Uznając słusznóm, aby żydzi, 
w Królestwie Polskićm osiadli, odbywali 0s0- 
biście powinność zaciągową, równie jak inni 
poddani Nasi, zaciągowi ulegający : tudzież, 
aby pobór tamecznych żydów do wojska, o ile 
podobna, odbywał się zgodnie z przepisami o 
tójże powinności dla spółwyznawców ich w Ce- 
sarstwie naszćm zaprowadzonćmi, Rozkazaliśmy 
na tćj zasadzie uzupełnić obowięzujące w Kró- 
Jestwje postanowienia o spisie i' zaciągu woj- 
skowym, przepisami o powinności zaciągow ćj 
tamecznych żydów.  Zatwierdziwszy obecnie 
przedstawione Nam w tćj mierze przez Radę 
Administracyjną Królestwa i w Departamencie 
Rady Państwa do Spraw Królestwa Polskiego 
rozpoznane przepisy, Rozkazujemy: Art. 1. 
Powołać żydów Królestwa Polskiego do osobi- 
slego odbywania powinności zaciągowćj od dn. 


GET" 
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4. Styczoia 1844, r., podług zalączonych tu i 
zatwierdzonych przez nas przepisów, Art. 2. Od 
tegoż czasu znieść pobieraną dotąd w Królestwie 
ód: żydów, -w zastępstwie powinności zaciągo- 
wćj, opłatę coroczną rekrutowego, w ilości r. 
sr. 105,299. Art. 3. Wykonanie niniejszego 
Ukazu Naszego i pomienionych wyżćj przepi: 
sów, które mają być przez Dziennik Praw ogło- 


szone, Polecamy Namiestnikowi Naszemu i Ra- ; 


dzie Administracyjnej: — Dan w twierdzy No- 
wogieorgiewska dnia 14.(26.) Września 1843, 
r. — (podpisano) Mikołaj. — Przez Cesarza i Kró- 
la, Minister Sekretarz Stanu, Ign. Turkulł. — 
(Przepisy, o których wyżćj mowa, zamieścimy 
ży midą 
W przeszły czwartek odbyła się uroczystość 
otwarcia kursów naukowych w akademii tutej- 
szój rzymsko- -katolickićj r. szkolnego 1843/4,, 
(lubo wykładanie naak w tym Zakładzie trwa 
już od 3ch tygodni). Akt ten zaszczyconym 
był obecnością JW. Ministra Sekretarza Stanu 
Turkułła, JJ. W W. Biskupów: Kaliskiego To- 
maszewskiego i Chmielewskiego Administratora 
Archidyecezyi Warszawskićj, JW, Radzcy S$. 
Kozłowskiego, Dyrektora Wydziału wyznań, 
Członków Zwierzchności Akademii i wielu zna- 
komitych gości, tudzież licznego ień 
świeckiego i zakonnego. Około godziny 11ej, 
zgromadzenie poprzedzone gronem Professorów 
w togach, udało się do kaplicy, gdzie przez 
JW. Biskupa Chmielewskiego, jako Prezydu- 
jącego w Zwierzchności Akademii, zaintonowa- 
ny, a przez alumnów odśpiewany został hymn 
Veni Creator, oraz modlitwy za zdrowie i po- 
myślność N. Pana i N. Rodziny, Po otrzyma- 
nia błogosławieństwa Pasterskiego, zgromadze- 
nie udało się do sali posiedzeń. Tu Rektor 
Akademii, JW. Prałat Butkiewicz, w zabranym 
głosie wynurzy wszy wdzięczność N, Cesarzo- 
wi, jako Twórcy i Dobroczyńcy tyle pożyte* 
cznego w kraja lustytutu, zdał sprawę z czyn- 


ności Rady Akademii w upłynionym roku, wy* 


kazując zarazem stan obecny, postęp i potrzeby 
tćj naczelnćj Szkoły Duchownćj. * Następnie 
W, JX. Kanonik Jasiński Professor czytał roz- 
prawę o zasadach i cechach chrześciańskićj 
moralności,  Poczćm dostojni goście zwiedzili 
wszystkie części gmachu Akadewii, który z po- 
zoru szczupły, zawiera w sobie wygodne po 
1uteszczenie wszelkich szczegółów tak w 
go zakładu naukowego. 

Dnią 4, Września r. b, zakończył życie w 
Wiedniu ś. p. Leon Nowakowski, b. Szambe- 
lan Dworu Króla Stanisława sag przeży”- 
wszy lat 79, 


Rossya. 

Z Petersburga, dnia 4. Października. 

Po powrocie z urlopu, P, Minister Sprawie+ 
dliwości, Sekretarz Stanu hr. Panin odebrał 
rozkaz objęcia powierzonego mu Wydziału. 

N. Cesarz Jmć, na zdanie Komitetu PP. Mi- 
nistrów, dnia 27. Lipca b, r. raczył rozkazać: 
nagródzić Grodzieńskiego obywatela, starozak. 
Zymmela Nochimowicza za oddaną tamecznemu 
krajowi usługę przez założenie drukarni i posu- 
nienie ku podobnemu do osiągnienia stopniowi, 
kunsztu odlewania liter, medalem złotym na 
wstędze orderu Św. Anny z napisem: » Za po- 
Żyteczne « dla noszenia na szyi. 

Miasto Nieśwież (w gub. Mińskićj) uległo 
wielkićj klęsce od zdarzonego tam pożaru w d. 

Sierpnia o 1 po południu. Ogien wybu- 
chnął jedaoczasowie no dwóch punktach części 
miasta położonych z dwóch brzegów rzeki. — 
Wszelka pomoc była bezsilną, zgorzało 10 
domów murowanych, 126 drewnianych; szko- 
dę szacują na 50,000 rub. sr. 


Francya 
Z Paryża, dnia 4. Października. 
Dnia 29. Września, jako w dzień urodzin 


Paryża program dziewięciodniowego nabożeń- 
stwa za Henryka V, Pismo to policya natych- 
miast zabrała i śledztwo w tćj mierze rozpoczęto. 
Dziennik Sporów oświadcza z resztą z pe- 
wnością, że ten manewr stronniczy du- 
chowieństwu paryskiema zupełuie jest obcym, 
że owszćm manewrem tym duchowieństwo może 
tylko skompromitować chciano, 

Od dni kilka obiegała tu pogłoska, że na 
płynącćj do wysp Markezyjskich i przez Kapi- 
tana Bruat dowodzonćj fregacie »Urania« bunt 
wybuchnął, nibyto dla zmniejszenia racyi; przed 
samym wybuchem wydano Kapitanowi trzech 
sprawców powstania, a gdy jeden z pomiędzy 
nich damnie się stawił, Kapitan własnoręcznie 
pistoletem zastrzelić go miał. Messager ujrzał 
się więc spowodowanym do umieszczenia nastę- 
pującego urzędowego sprawozdania: W nocy 
z d. 19. na 20. Maja, gdy »Urania« z St. Crbix 
de Teneriffe do Goree płynęła, koronady tak 
ustawiono, że pokład strychować mogły. Ka- 
pitan Braat kazał natychmiast domniemanych 
sprawców tego występku aresztować. Jeden 
z tych kusił się jawnie 0 podburzanie osady, 
wszakże tegoż dnia (20.), złożono sąd wojenny 
na pokładzie i kuszeniom tym sposobem pra- 
wnym koniec zrobiono. W sprawozdabiu swćm 
z Rio- Janeirę z.dnia 12. Łipca donost Kapi- 
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tan Bruat, że przykład ten skutkował i karność 
na »Uranii« całkiem wróciła.« 
Z dnia 6. Października. 

Artykuł jeden Dziennika Sporów 0 po- 
ruszeniu Irlandzkiem, które dziennik tenże bez 
ogródki gani, wpadł w ręce Panu O*Connel. 
lowi. Uważał on w nin wyraz myśli rządu 
francuzkiego i samego Ludwika Filipa. Tego 


będąc przekonania, przemówił dnia 28. Wrze- 


śnia w Dublinie do członków związku repeal- 
skiego, Dziennik Sporów nazwał dzienni- 
kiem osobistym, zarzucał mu przekupstwo, mio- 
tał potem obelgi przeciw Królówi Francuzów i 
jego rządowi, wynosząc natomiast starszą linią 
Bourbonów, i zakończył projektem ofiarowa- 
nia Irlaadzkićj Brygady Xięcia Bordeaux, gdy- 
by tenże do Paryża pójść chciał. Wszystkie 
dzienniki Paryskie, wyjąwszy tylko legitymi- 
styczne, które skrytćj swćj radości z mowy tćj 
osłonić nie mogą, powstają przeciw tćj napaści 
O'Connella. 
przez swoje legitymistyczne i zagorzałe dążno- 
ści, a National niemnićj go karci, jak Dzien- 
nik Sporów. »Postępowanie jego,« mówi 
dziennik ten, »równie jest dziwaczne jak mie- 
wdzięczne. Popierając parlyą legitymistyczną 
przeciw Francyi, pobratał się O'Connell z ide- 


—sami , „które mu Jezuici w St. Omer wkorzenili, 


paścił uczucia i chęci prawdziwego Irlandczyka. 
A jeśli prawda, że Irlandya ambicyi Królów 
francuskich nieco jest winną, to jednakowoż 
przysługi wyświadczone przez nich narodowi 
Llandzkiemu, dawno zmazane zostały braterską 
pomocą, jaką temuż narodowi podała rewolu- 
cya francuska, O'Connell zerwał ze swymi 
braćmi, aby się oddać nieprzyjaciolom swoim; 
pożałuje on tego niezadługo.« — Dziennik 
Sporów zarzuca ze swćj strony, lubo z inne- 
go stanowiska, OQ'Connellowi, że w ostatnim 
czasie przeznaczeniu swemu wcale nie odpo- 
wiada, że się na znaczeniu i skutku swego dzia- 
łania wcale nie poznał, »Niechaj P. O'Connell, 
woła przy końcu, jeśli jeszcze czas, przywdzie- 
je dawną swą postać! Niechaj się znów stanie 
O'Connellem z r. 1829, człowiekiem reform 
podobnych do uskutecznienia, a nie puszcza 
się w pole rewolucyi niepodobnych; wtedy 
odzyszcze Znowu zaszczytne swoje miejsce w 
historyi i w szacunku wszystkich dobrze myślą- 
cych, Co do nas, mało nas obchodzi prosta i 
namiętna jego wycieczka; wiemy my, że pom- 
patyczne takie deklamacye leżą w usposobieniu 
narodu jego i ż osobistych jego pochodzą zwy- 
czajów , sądzimy, że więcćj sobie, aniżeli nam 
szkodził.« 


Z, ultraliberalnymi zerwał także, 


Pomiędzy innemi depeszami ż Aten otrzymał 
także rząd okólnik nowego ministra spraw za- 
granicznych, Pana Metaxasa, dany pod dniem 
4. (16.) Września do dworów Paryskiego, Lion- 
dyńskiego i Petersburskiego. — Rzeczony Mi- 
nister usprawiedliwia rewolucyą z d. 15, Wrze- 
śnia powołaniem się do obietnic londyńskićj 
konferencyi. 

3 Anglia. 
Z Londynu, dnia 6. Października. 

J. C. W. Wielki Xiążę Rossyjski Michał, 
bawi jeszcze w Windsor, gdziesię dzisiaj wielka 
rewia wojsk tamecznych odbędzie. Wielki Xżę 
wraca dziś jeszcze do Londynu, i rozciągnie 
podobno podróż swoję aż do krainy Szkockićj. 

W Walii pojawia się coraz wyraźniejsza 
skłonność do przywrócenia porządku. — Pod 
Newcastle odbyło się temi dniami wielkie zgro- 
madzenie ludzi wszelkich klass, gdzie wielką 
wynurzano żałość z powodu zaszłych nadużyć 
i wszelkiemi siłami do przytłamienia niepokoju 
przyczyniać się postanowiono. 

W City wielka panuje czynność około wy- 
boru nowego członka Parlamentowego, chodzi 
bowiem o to, czyli ważna ta gmina decyzyą 
swoją Peelską skalę cła żbożowego potępić ma, 
czy nie. — Pan Pattison największą ma na- 
dzieję, gdyż nie tylko pewnym być może. 
wszystkich wolnomyślnych wszelkiego kolo- 
ra, ale nadto niejeden z teraźniejszego pra- 
wa zbożowego niezadowolniony konserwaty- 
sla głosować za nim będzie, — Ale jest 
tam 700— 1000 ludzi, którzy nigdy jeszcze 
nie głosowali bez zaplaty; zresztą najbardziej 
od tego zależy, klo większość na stronę swoję 
przekupić potrafi. Że partya Anti-Corn Law- 
League za Pattisonem się oświadczyła, to mo- 
że nienajwiększą dla niego będzie korzyścią: 
Wright, Cobden i t. d. , są obcym w Cily, któ- 
rego obywatele tak dalece przywilejów swoich 
pilnują, że wmieszanie się tych obcych zawiść 
ich obudzić i przeciw wolnomyślnym kandida- 
tom uprzedzić może. 

Wszystkie mowy miane od niedawnego czasu 
przez O'Connella daleko są umiarkowańsze, a- 
niżeli dawnićj, i zamiast popychać, stara się 
lud i księży miarkować i wstrzymywać. Ow- 
szem, tak się stał łagodnym, że na samo ży- 
czenie Lorda- Majora Dublińskiego natychmiast 
obiecał, w przyszłą niedzielę, w którą w bli- 
skości tego miasta wielkie zgromadzenie odbyć 
się ma, żadnego pochodu w mieście samem nie 
odbywać i z ludem swoim unikać ulic, gdzie 
są kościoły protestanckie. Spadła także i renta 
z tysięcy na sta, a Standard głosi na mocy 
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tego wszystkiego, że poruszenie repealskie ob-- 
umarło i chwali ministerium, które upragniony 
ten rezultat bez rozlania by jednćj kropli krwi 
osiągnęło. Wszakże tryumf dziennika tego zbyt 
wczesnym być się zdaje, 
Hiszpania. 
Z Paryża, dnia 6. Października. 

Wiadomości z Barcelony z przyczyny przer-. 
wanej komunikacyi: pocztowćj dochodzą tylko 
do dnia 28. z, m, 

Jakkolwiek brak zywności i pieniędzy w Bar- 
celopie czuć się daje, męztwo wszakże powstań- 
ców na tóm nie cierpi, a przedsięwzięcie Jun- 
ty, bronienia się do ostateczności bynajmniej 
zmienionćm nie zostało. Z powodu wstrzymania 
wszelkich czynności, znajduje się w Barcelo- 
nie wiele tysięcy ludzi, którzy nie wiedzą zkąd 
mieć będą utrzymanie swe dzienne. _ Wiele 
młodychludzi zaciąga się pod sztandar powstań- 
ców, aby pobierać żołd przeznaczony dla o- 
chotników. Dla reszty mieszkańców Ayunta- 
wiento rozdziela dziennie 13,000 porcyi zupy, 
a Junta z własnćj kassy pewną summę pienię- 
dzy dla nich przeznacza, Oprócz tego ciągle 
robią składki na dobro tych nieszczęśliwych. 
Wszakże wszystkie te przedsięwzięcia nie są 
w stanie zapobieżyć biedzie, która codziennie 
bardzićj czuć się daje. W całóm mieście mię- 
sa nie można dostać; miejsce jego zajmują so- 
Jone ryby. Powstańcy są przygotowani do 
zniesienia silnego ataku. Wały i ważniejsze 
punkta miasta mocno armatami obsadzone, Jun- 
ta każe ciągle zapasy wszelkiego rodzaju zgro 
madzać w kościele katedralnym i grozi wielu 
mieszkańcom, którzy z rozkazu jćj aresztowa- 
nymi byli, że im jako spiskowym proces wy- 
toczyć każe, który łatwo krwawy wziąść może 
koniec. 

Pułkownik Ametller znajdował się w dniu 
w » m. jeszcze w Geronie. 

iędzy nim a mieszkańcami miasta nieporo- 
zamienie do tego doszlo stopnia, iż się widział 
zmuszonym tameczną gwardyą narodową roz- 
broić. — Liczba wojska stojącego pod jego 
rozkazami wynosi tylko około 1000 ludzi. 
Kto kontrybucyi nałożonej przez niego nie płaci, 
natychmiast do więzienia wtrącany bywa, Kil- 
ka małych oddziałów wojska Amettlera prze 
biega prowincyą Gerona, w celu ściągania kon- 
trybucyi po mniejszych miasteczkach. 

W. południowćj Hiszpanii umysły ciągle są 
wzburzone, chociaż do tćj chwili przeciw mi. 
nisteryum Lopeza w żadnćm znaczniejszćm mie- 
ście publicznie nieukontentowania nie objawio- 
no, W Sewilli jednakże, w Granadzie w $e- 


gowii i w Kordubie partya. pronunciamienta 
całkiem górę wzięła, tak dalece, iż za spokoj- 
ność miast tych bynajmniej ręczyć nie można. 
Z dnia 7. Października, 
Depesze telegraficzne z Hiszpanii. 
Bayonne, d. 6. Października. — Wybory 
w Jaen, Granadzie, Cordowie, Kadyxie, San- 
tandrze, Palenćcyj, Pampelunie wypadły na 
korzyść stronnictwa parlamentowego, zaś wy- 
bory w, Sewilli na korzyść oppozycyi, Z Ta- 
deli piszą, że w Saragossie aż d, 3 wieczorem 
stan rzeczy żadnćj zmiany nie doznał: między 
powstańcami i wojskiem blokującóm nie przy 
szło do żadnej kollizyj, 


Portugałia. 

List z Elwas z d: 11, m. z. podaje nam kilka 
bliższych wiadomości tyczących się spisku, któ- 
ry odkryto w Estremoz. Dnia 5. o 1Otćj z ra- 
na odebrał kommendant 7 dywizyi zawiado-- 
mienie od cywilnego Gubernatora Ewory o przy- 
byciu z Estremoz agenta pewnego w celu spo- 
wodowania 6. batalionu strzelców, by tenże 
wchodząc do Estremoż wykrzyknął konstytu- 
cyą z 1838. Agent ten starał się przekonać 
ludzi wzmiankowanego regimentu, iż ogłosze- 
nie to konstytucyi w tymże samym czasie u- 
czyni także regiment 14. Generał wysłał na- 
tychmiast szefa sztabu głównego i jednego ze 
swych adjutantów naprzeciw wzmiankowanemu 
Gmu regimentowi, z rozkazem udzielenia dy- 
missyi kilkom oficerom i kapitanom tegoż regi- 
mentu. Takim sposobem zamiary spiskowych 
wniwecz obrócone' zostały. "W prowincyi 
Alemtejo utworzyły się tak nazwane juntas re- 
generadoras, które z Esparteristami w Hiszpanii 
w związku stoją. 


Włochy. 
Z Rzymu, da, 30. Września. 

W  Ankonie schwytano znowu agenta mło- 
dych Włoch, zowiącego się podobno Brunetti; 
u niego wiele znaleziono papierów, wyjaśnia- 
jacych ostatnie wypadki w Bolonii. Przybył 
on z Malty; krzątal się przez czas niejaki 
w Neapolu, a gdy policya taw go szukać za- 
częła do Ankony uszedł, Przybył on jak po- 
wiedają post festum, ponieważ w prowin- 
cyach wszystko już ucichło. 

Poselstwo rossyjskie gońca do Petersburga 
wyprawiło. Słychać, że teraźniejszy Spra- 
wujący interessa Pan Kriwcoff zaraz po przy- 
yciu mianowanego przy katedrze apostolskićj 
Posłem Pana Buteniewa, Rzym na czas dłuższy 
opuści, kiedy pilpe jnteresa familijne obecno- 
ści jego w ojczyźnie wymagają. 


; 
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Z Chur, d, 4. Października. 

Odkąd plan uderzenia na Rawennę, jakem 
Panu już doniósł, z powodu czynności władzy 
ua niczem spełznął, w państwie kościelnóm 
przynajmnićj na pozór, spokojność i porządek 
wróciły i band uzbrojonych nie widać. Istotni 
przewodnicy buntu, co po za sceną się krzątali, 
z kraju się wynieśli, a podrzędmi przywódzcy 
wszyscy prawie siedzą w więzieniu. Ustanowio- 
na kommissya śledcza w cichości jak aresztowa- 
ła tak i aresztuje spiskowych i skompromitowa- 
nych, Co o bandzie w broń angielską opatrzo- 
nćj doniesiono, zapewne na błędzie polega, 
Wszyscy rokoszanie uzbrojeni byli tylko w 
stare karabiny, a niektórzy nie mieli inućj bro- 
ni, prócz pistoletów i puginałów. — Z Nea- 
polu dochodzą tu nas przez listy i podróżnych 
najdziwniejsze wieści; powiadają, że podczas 
fajerwerku rodzinę panującą wymordować 
chciano, ale spisek odkryto. Zapewne w tem 
wielka przesada zachodzi, ale niezawodną, że 
rząd wszelkich ciągle środków ostrożności się 
chwyta i że szefowie pułków szwajcarskich 
obostrzone, potajemne instrukcye otrzymali, 
Wielkie sprawia zadziwienie okoliczność, że ofi- 
cerom tych pułków od ich pułkowników suro- 
wo zabroniono sprowadzać dla siebie przez no: 
wo. przybywających rekrutów gazely szwajcar- 
skie, na co dotychczas zezwalano. 

TU sBaC; JA: 
Z Konstantynopola, d. 13. Września. 

W skutku odbytych narad na zgromadzeniu 
oficerów armii, członków korporacyi ulemów i 
rady siano, ogłoszony został (jakeśmy już do- 


nieśli) firman Sułtański, wedlug którego służba 


w. wojsku ograniczona została dla każdego żoł- 
nierza do lat 5, po wysłużenia których każdy 
powróci na łono familii. Tacy wysłażeni na 
leżeć jednak będą do pewnego rodzaju rezerwy 
(landwer) przez Jąt 7, i aby nie zapomnieli ćwi- 
czeń wojskowych, zbierać się będą raz w rok 
i przez jeden miesiąc pełnić służbę milicyi 
krajowej, 

Obecny tu Hospodar Wołoski, Xiążę Bibe- 
sco, został bardzo uprzejmie przyjęty przez 
ministrów tureckich. ; 

Nadzieja progresistów tureckich ujrzenia Re- 
szyda Baszy ba czele rządu, z każdym dniem 
się zmiejsza. Uważają tu za rzęcz niewątpliwą, 
że ten Basza otrzyma wkrólce jakiebądź posel- 
stwo, i tym sposobem Riza Baszą pozbędzie się 
jego niebezpiecznćj dla siebie obecności, 

W tych dniach ogłoszono ta nowy berat suł: 
teński, który milicya z niejaką niechęcją przy- 
jyła.  Berat ten zawiera rozporządzenia wzęlę- 


dem Rowćj organizacyi armii tureckićj, według 
którćj taż składać się odtąd będzie ż 5 korpu- 
sów; do pierwszego z nich należą wszystkie 
gwardye sułtańskie, Cała milicya (retif) wcie- 
lona będzie do tych pięciu korpusów , i dla te- 
go obawiają się, aby ta bezkarna nie regularna 
siła zbrojna nie oparła się gwaltem temu rozpo- 
rządzeniu, _ Wszakże ogłoszenie beratu odbyło 
się bez najmniejszego naruszenia spokojności. 

Wczoraj odbyła się u Posła angielskiego na- 
rada pomiędzy reprezentantami : wielkich mo- 
carstw, na której Sir Stratford Canning przed- 
stawił różne propozycye we względzie Libanu, 
mianowicie względem wynagrodzenia, jakiego 
się Maronici domagają od Druzów, względem 
sposobu mianowania dwóch Kajmakanów, ich 
rezydencyi i t. p. Poseł austryacki oświadczył, 
że dwór jego uważa sprawę Libanu już za u- 
kończoną, i dla tego nie myśli dalszych w nićj 
robić kroków; do lego zdania przyłączyli się 
także Posłowie innych mocarstw, Słychać atoli, 
że Posłowie francuzki i angielski postanowili 
nowe w tym przedmiocie rozpocząć ź Portą 
układy. 

Egipt 
Z Alexandryi, d. 6, Września. 

Artim Bej powrócił tu z podróży swćj do 
Paryża i Anglii, a z nim przybył tu z Paryża 
pewien adwokat, jako nauczyciel prawa dla u- 
czniów, których Mehmed Ali wyznaczy, . oraz 
były urzędnik skarbowy, który otrzymać ma 
poleceme uorganizowania rachunkowości, która, 
— dzięki Koptom, zajmującym w tćj gałęzi ad- 
ministracyi prawie wszystkie miejsca, — w naj- 
nędzniejszym znajduje się stanie. Nasz handel 
jest ciągle w najsmutniejszćm położeniu. Urzę- 
dnicy zmuszeni są swoje zaległe i bieżące pen- 
;sye za połowę wartości sprzedawać, ponieważ 
wypłaty w gotówce doczekać się nie mogą. 

Poczta z Bombaj jeszcze nie przybywa, zape- 
wne przeciwne wiatry lnb brak węgli stawiają 
przeszkody. Dnia 12. spodziewane jest przy- 
bycie parostatku z Kalkuty. 

Mehmed Ali ma wyjechać do Kairu, na dwa. 
dni przed świętami Ramadan, -— Zgromadzenia 
u Wice-Króla odbywają się ciągle, dotyczą one 
założenia kolei żelaznćj między Suez i Kairem, 
na którą wiele domów handlowych angielskich 
ofiarają swe kapitały, Nie spodziewają się je- 
dnak, aby ta kolej przyszła do skutku, gdyż 
liczba wspierających ten projekt coraz się zmniej- 
sza, daleko zaś większa jest liczba stronników 
założenia wielkiego kanału, przez któryby okrę- 
ly 500beczkowe z morza Cżerwonego na Śro- 
dziemne przepływać mogły, a który nie wieleby 
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więcćj kosztówał niż kolćj żelazna i łatwiejszy 
jest do wykonania niż sądzono. 
Chiny. 
Z Malty, dn. 1. Października, 

Depesza telegraficzna. — Właśnie za- 
winął ta »Oriental,« ale bez poczty indyjskićj, 
która w dniu odpłynięcia jego, do Alexandryi 
jeszcze nie była nadeszła. Jutro z rozbitami 
»Memnonac i z Pułkownikiem Malcolm, wio- 
zącym zratyfikowany przez Cesarza 
chińskiego traktat, do Anglii się puści. 
Ratyfikacye wymieniono dnia 23. Czerwca na 
wyspie Hon-Kong. 

Indye Zachodnie. 

Wiadomości z Jamaiki z dnia 8. Września 
donoszą 0 wielkim pożarze, którego doznała 
stolica wyspy Kingston. Udzielamy następu- 
jaeych w tym względzie szczegułów. 

»W dniu 26. Sierpnia stolicę tutejszą najo- 
kropniejsza spotkała klęska. Niewiadomo do- 
tychczas zkąd powstał ogromny ogień, który 
ogarnąwszy nasamprzód hutę żelazną w James, 
w krótkim przeciągu czasu wszćrz i dłuż daleko 
się rozciągnął. Stało się to zaraz popołudniu, 
a dopićro dnia 27, z rana o godzinie 4, poło- 
żono koniec dalszemu rozszerzaniu się pożaru 
tego. Liczba zburzonych domów wynosi oko- 
ło 400, a stratę rachują w ogóle na 200,000 
—250,000 funt, , według innych na 500,000 
fuotów, Przypłacił życiem przy tćm zdarzenia 
tyłko jeden człowiek, ranionych jest kilku, 
W skntek śledztw jakie przedsięwzięto natych- 


miast pokazało się, iż ogień podłożonym nie 


był. 


Rozmaite . wiadomości. 


SORUD BE 

W jednej dzielnicy miasta, w pośród okrę: 
gu, gdzie Moliere ujrzał pierwsze światło dzien- 
ne, przy ulicy, na którćj się Berauger urodził, 
w samym środku ulicy świętego Dyonizego 
"w Paryżu, widac teraz cukiernię pod godłem: 
«Czarućj kotki. « W r. 4794. był w temże 
miejsca magazyn jedwabnych towarów, i w tym- 
to domu dnia 25, Grudnia tegoż roku przy- 
szło na świat dziecię, które matka chowała z naj- 
czalszą troskliwością, a któremu ojciec zosta- 
wił skromny w pocie czoła kupiectwem zaro- 
biony majątek,  Dziecięciem tćm był: Augu- 
styn Eugeniasz Scribe. 

Późnićj mieszkało to dziecię przy ulicy Saint 
Honorć, obok kościoła św. Rocha. Tu pobie- 


rało mimo wiedzy, pierwsze początki swćj, pó- 
 źmiejszemi czasy, ulubionćj teoryi: z małych 
przyczyn wielkie wyprowadzać skutki; bo mały 
Eageviusz przypatrywał się z okna na rękach 
matki, jak Bonaparte, dowódzea wojsk naro- 
dowego konwentu, dzielnice Paryża kartacza- 
mi burzył. Wiadomo, że ogień kartaczowy 
na d. 12. vendemiaire zdlieił pierwsze ziar- 
no, z którego w kolei czasu, urosło cesarstwo. 

Bonaparte nie mając po zwycięstwie pod Tu- 
lonem żadnego zajęcia, pozbawiony wszelkich 
zasiłków, chciał się udać do Konstantynopola 
i ofiarować Sułtanowi swoje usługi, ale dla 
braku tysiąca franków, nie mógł swojego zamia+ 
ru przywieść do skutku. Otóż ta mała, nikła 
przeszkoda, była przynajmnićj według syste- 
matu Scribego przyczyną: że się Bonaparte za- 
trzymał w Paryżu i że w owym dniu to niebez- 
pieczne spełnił polecenie, którego się podjąć 
nikt nie miał odwagi.  Dziwić się prawdziwie 
należy, dla czego do tćj chwili Scribe nie na- 
pisał komedyi pod tytułem: »Bilet na tysiąc 
frankówe, wszakże »Szklanka wody« ma takież 
samo dno filozoficzne i na takiejże samćj opar- 
ta loice. 

Scribe zwidzając szkoły gimnazyalne z dość 
chlabnym postępem, w wolnych dniach od nau- 
ki nie opuszczał nigdy małych teatrów na bul- 
warach, gdzie się tćż w nagrodę zmudnych nad 
matematyką i klasykami mozołów, dowoli i zser- 
ca: nasimiał i nacieszył. _W r. 1811 ukończył 
szkoły gymnazyalne; już wtedy zamiast uczo- 


nych rozpraw profesorów, pisywał w szkole 


wesołe piosnki, rzacał szkice do niejednćj kro- 
tochwili. W lat cztery potóm wpisano go jako 
słuchacza praw w paryskiej akademii; czasami 
16ż pojawiał się na salach prawniczego wydziału, 
lecz jaż wtedy zajmowały go więcćj krotochwi- 
le; jakoż w tćj epoce ułożył wraz z lowarzyszem 
szkolnym Germain Dełavigne (bratem poety 
Kazimierza Delavigne) pięć wodewilów. By- 
łyto pierwsze podjazdy owćj lekićj piechoty, 


"która się potóm w całćj masie po wszystkich 


teatrach paryskich obozem rozłożyć miała. Pu- 
bliczność w teatrze wodewilów przy ulicy de 
Chartres poraziła na głowę te pierwsze ocho- 
tnicze czaty, lecz ich generał nie brał sobie tego 
do serca, czuł on w sobie iskrę napoleońskie- 
go ducha; zwodzić boje wielkiemi zastępami. 
Oprócz tego pierwsze twory jego, byłyto czaty 
na stracenie wysłane , byłyto podrzutki bez imie- 
nia ojca, bo ich autor nazywał się wtedy Eu- 
geniusz i nic więcej. Mając około trzech ty- 
sięcy franków rocznego dochodu, nie troszczył 
się bynajmnićj ani o klęskę swoich ochotników, 
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ani o niszczące mrozy sybirskie, które całe pułki 
francuskie zmiatały; najpierwszćm jego stara- 
niem było, aby się najmnićj natężać nad pan- 
dektami,* ale za to wesołe hulaszcze prowadzić 
życie, i rwać kwiaty uciechy gdziekolwiek one 
kwitły. W kursie letnim, przy pięknćj pogo- 
dzie, obierał zwykle drogę do akademii przez 
dolinę Montmorency, tak mu to spieszno do 
szkoły było. 

Dupin, sławny adwokot, którego imię już 
wtedy głośnćm się stawało, miewał podówczas 
bardzo zwidzane prelekcye prywatne, gdzie 
także początkowych prawników przez prakty- 
czne zadania do zawodu prawniczego przyspa- 
sabiał. Bonnet, opiekun Scribego, które- 
mu rodzice w tym czasie byli pomarli, oddał 
pupila swego, po za którym złote wierzby ro- 
sły, na naukę do tegoż adwokata, jako do 
przyjaciela i towarzysza swego, w ićj nadziej, 
że tenże podola przecież zaszczepić w nim za- 
miłowanie do kodeksu i pandektów. Ale na- 
daremna praca. Nie przyjęła się nauka; nie- 
raz sam pan nauczyciel musiał spuszczać z swo. 
jćj powagi i śmiać się serdecznie z komicznych 
konceptów pana kandydata. Jakim przyszedł, 
takim odszedł pan Scribe z tćj mądrćj szkoły. 
We dwadzieścia lat potćm zeszli się obaj razem 
w akademii, i z iścili dawną przypowieść: że 
do Rzymu wszystkiemi drogami zajść można. 

Gdy się to dzieje, upada cesarstwo; Napo- 
leon dla odpoczynku zamieszkiwa wyspę Elbę; 
znudziwszy się, powraca, ale zwalczony losami, 
płynie dalćj— płynie na wyspę św. Heleny. Na 
to wszystko nie zwraca Scribe uwagi, to 
wszystko nic go nie obchodzi. Dopiero wledy, 
gdy Kozacy rozłożyli się po bulwarach Paryża 
gdy Ney i Labćdoyćre zostali rozstrzelani, 
gdy drugi pokój paryski podpisano, stwarza 
Scribe w towarzystwie pana Poirson, nie- 
jako ówczasowemi wypadkami zniewolony, kro- 
tochwilę: »Jedna noc gwardyi narodowćj« i da- 
je jej, jako prawemu dziecięcia, nazwisko 
swoje.  Byłto widocznie przez okoliczności 
wywolany sceniczny pojaw, ale jakże z tak 
wielkich przyczyn nikły skutek! 

Krotochwilę tę przyjęto dobrze, i zasłużyła 
też na to żywym, płynnym dyalogiem, oddy: 
chającym wesołością , jak też sytuacyami, i do- 
wcipem uznamionowanym lekką komicznością. 
Podobne sceniczne utwory były wówczas na 
czasie; za świeże były jeszcze ciężkie straty, 
trzeba je było weśołością przygłaszyć, bolesne 
rany i wspomnienia zatrzeć! Jakoż Scribe 
zachęcony umizgiem publicznćj opinii, zaczął 
wytrząsać z rękawa jeden utwor po: drugim: 


»Hrabia Oryc, »Odwidziny w Bedlam«, »Su. 
plikante, »Lunatyczkac, »Dwaj guwernero- 
wiec i t, dzi t. d., szły jak duchy w »Mekbecie« 
jeden po drugim, "Teraz można do 150 jego 
dzieł naliczyć. Muza Seribego jest nieraz 
gminną, często nie wie sama, czego chce, ale 
zawsze jest czerstwa, rumiana, gadatliwa i we- 
soła. _ Oprócz tego znajdzie się drugie sto sztuk 
pod jego imieniem, których okrutny ojciec za 
swoje dzieci uznać nie chce. Z tćm wszy- 
stkićm dziwić się należy jego nadzwyczajnej 
płodności, 

Jestto autor nagabań chwilowych, pisze, 
gdy do niego przystąpi. + On nie płaci publi- 
czności grubą monetą 1 nie lubi godła bajki; 
Jeden, dwa—ale lwa! i 


Mięso końskie na pokarm dla ludzi, 
— W Niemczech, mianowicie w okolicach nad- 
reńskich, coraz bardzićj upowszechnia się po- 
między niższą klassą używanie na pokarm mię- 
sa końskiego. Niedawno w Wirtemberskićm, 
koń wojskowy, zupełnie zdrowy, przypad- 
kiem złamał nogę i natychmiast został zabity 
ize skóry obdarty,  Przytomny temu chirurg 
pułkowy uznał, że mięso jest zupelnię zdrowe 
i bez obawy może być na pokarm użyte, 
Ogłoszono więc w okolicy : że bezpłatnie otrzy- 
mać można mięsa końskiego. _ Wkrótce tak 
wiele zgłosiło się miłośników koniny, że w 
przeciągu kilka godzin wszystko mięso roze- 
brano. Wiele osób zamożnych, używając te- 
go mięsa, zapewniało, że było smaczniejsze, 
aniżeli bywa czasami wołowina, z jatek otrzy- 
mana, 

Piotr Apianus, sławny astronom w Ingolsta- 
dzie, dedykował Cesarzowi Karolowi V. swoję 
dzielo: Astronomicum Caesarum, otrzy- 
mał za to trzy tysiące dukatów i nobilitowanym 
został. Papież Leon X, nieproszony, przez bul- 
lę ogłosił klątwę na każdego, któryby Ariosta 
dzieła przedrukować lub ganić ważył się. 

(Rozm. Lwow.) 


OD ZEYCPEZEĘZTYAETSEZE ED YE CZCZO ZS 


W OSROASAEZREEZEA SIE: 3 TOSA EGLE 1 GT EGO ZEW WA 
Woszczydło do woskowania pokoi 

jest zawsze do nabycia u 
Fr. 5eidemann na Waliszewie Nr. 91. 
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Mój ; 
magazyn fortepianów, 
teraz na Wrocławskićj ulicy Nr. 9, na pier- 
wszćm piętrze, 
naprzeciw handlu towarów złotych i srebrnych Pana Blau, 
został za pomocą wyboru osobistego, któremu 
obok własnej znajomości rzeczy towarzyszy 
wieloletnie doświadczenie, nanowo po najtań- 
szych cenach fabrycznych ua najprze- 
dniejszemi, z najlepszych rękodzielni niemiec- 
kich sprowadzonemi instrumentami w kształcie 
skrzydeł i stołów z angielską i polepszoną nie- 
miecką mechaniką, z najpiękniejszych gatunków 

drzew mahoniowych i Jacaranda, 

Iż także skrzydła koncertowe z rękodzielni 
Panów Breitkopf i Hartel w Lipsku przedaję 
po cenach fabrycznych, opiewają juź dawniej- 
sze tych Panów publiczne obwieszczenia. 

„W zględem warunków kupna i zapłaty rozu- 
miem, iż niepotrzebuję występować znowu z pu- 
blicznóm oświadczeniem, kiedy zapłaty ratowe 
tutaj pierwszy zaprowadziłem i n.oje postępo- 
wanie i pod tym względem od 20 lat dosyć jest 
znane. Poznań, dnia 14. Października 15438. 

C. Jahn. 


z EE 
Wody Kolońskićj, także fabryki J. M. Fa- 
rina, naprzeciw placu Juliackiego, i francuzkie 
parfamy prawdziwego gatunku, wszelkie ga- 
tunki czokolady z Drezdeńskićj parowej fabryki 
czokolad, sofie po cenach najumiarkowań- 

szych Ch. Baumann, _— 
w rynku Nr. 94. na pierwszćm piętrze. 


RAE OZI 


8384 ALE. TIĘTZE w Szremie 

7 poleca szanownćj Publiczności dom 
; zajezdny najdogodnićj urządzony 
ż pod godłem: 

| Hotel Poznański 


eraz handel wina i restanręcsą , poru- 
czając je łaskawym jćj weględom za 
ręczając za skorą usługę i pomierne 


NAARODKARAŃ 


ród ceny. «h 
ONY ETYYYTYYYELINENI TY 
EWANNAAAANANA AAAA SANIA0 EA 
r 
Piękny wybór czypeczków, kołnierzów, fran. 
cuskich haftów, rękawiczek i wiełu innych ar- 
tykułów mody, które co tylko z Łipska przy: 
wiozłam , polecam szanownej Publiczności po 
cenach najtańszych. 
Ch. Baumann, 
w rynku Nr. 94. na pierwszćm piętrze. 


z Z A NN 
Świeże 3 wikia minogi 
rzedaje sądkami i pojedyńczo 
* j Ł S. G. Haacke, 
przy Wrocławskićj ulicy Nr. 9. 


W Holelu Bawarskim 
odtąd każdego dnia dostać można na 
wieczerzą trzy do 4. gatunków zwierzyny 
pieczonej; mogę także na żądanie dostarczyć 


w krótkim czasie sarn, zajęcy, kuropatew, ja- 
koteż, za uprzedniem zamówieniem , bażantów, 
bekasów i t. d. R. Przybylski. 


a O, 
Go)” Pierwsze prawdziwe Pom. t_$ 
Ś* półgęski, Sj 
także duże tłuste Elb. minogi, 

świeży zielony łosoś, 
tłusty marynowany łosoś, 
tłusty marynowany -jesiotr, 


i najlepsze słodkie apelcyny, jako też 
świeże zielone pomarańcze 
otrzymał i poleca tanio 
BB. EL. Priiger, 
przy Wodnej ulicy w domu szkólnym 
imienia Ludwiki pod liczbą 8©. 
p ——m—oMm 22, 
Kóurs gieldy Berlińskićj. 


Sto. | Na pr. kurant 
Dnia 12. Października 1843. pa papie- go0to- 
prC. | rami. | wizną- 


Obligi dłagu skarbowego ..| 3%] 1037 | 1033 


Prusko-ang. obligi z r. 1830. | 4 | 1024 — 
Obligi premiów handlu morsk, | — 89. a 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3%] 1021 — 
Obligi miasta Berlina ... . . 3% | 1034 — 
» » Gdańska w T. . | — 48 p. 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 1013 | 1014 
U »  W.XPoznańsk.| 4 | 1063 | 106) 
» » dito 34 | 101) — 
» »  Pruss. Wschod.] 34] 101) | — 
- » Pomorskie. . . 3%, | 107 — 
» »  March.ElekiN. 3% | 1024 — 
. »  Szląskie ....| 3%] 101$ | 1043 
FnydrycHAQOry . ye 2.0.2 aż — 1375 | 1375 
lune monety złote po 5 tal. . | — 144 | 115 
Disęonto. Ż6. „oka 4 k= EJ 4 
Akcje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 | 155 = 
- Obligi upierw. Berl.-Poeczdams.| 4 104; — 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — — 175 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 | 1044 zał 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . | — | 140 139 
Obligi upierw. Berl.-Anhaliskie] 4 1044 e: 
Drogi zel. Dyssel.-Elberfeld. 5 754 Ne. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. | 4 94 934 
Drogi żel. Reńskićj ......| 5 T3Ą z 
Obligi upierw. Reńskie .. ..| 4 56 — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort| 5 | 1243 — 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort] 4 | — 104 
Drogi żel. Górno-Szląskićj. .| 4 | 1104 <7 
»> » MNerl-Szez. Ził, A. . | — 1151 p 
„PRA dito Lit. B,. | — | si sA 
O » Magdeb.-Halberst 4 = =Ż; 


Ceny targowe 
w mieście 
PozNaNiU, od | do 

Tal. sgr. fen,| Tal. ser. fen 


Pszenicy szefel 
Zyd: "HTE X 


Jęczmieniadt. . . , . . 

wsa , dt. "a GTW 16 — |— 17 | 
Tataski « odły suoia; Gia 5 — 26|-- 
Grochu ć ducati | 6] 1| 3|— 
Ziemiaków dŁ. . , . . 8— —| 9— 
Siana cetnar Rb w wy 5,1] — 127, -6 
Słomykopa. . . , „ „| 5=— 5110/— 
Masła garniec . . „| 1028,—] 1/29, — 


